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Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa, — Na ufworzenie szkoły gym- 
Bązyajney w Tarnopolu weszło iuż 19 czerw. 
zi., złotem; 32 ZR. 8 Kr., monetą konwen- 
tyyną ; 55 rubli i 55 kopieiek, srebrem ; tu- 

zież 2153 ZR. 15 Kr. W. W. -— C. K. Rząd 
Miowy maiąc sobie za obowiązek, oświadczyć 
aweom publiczne podziękowanie , podaie ich 
lmieyszem do wiadomości powszechney, a mia- 
dowicie: JJXX. Grecho-Katolichiego Dekana- 
A Załościeńskiego wniesli 3 ruble 45 kopie- 
ek, i 94 ZR. W. W. — W. Franciszek Tar- 
kat, Dziedzic Dobrominku, 100 ZR. W. W.— 
JIIXX. Grecko - katolickiego Dekanatu Janow- 
skiego, 13 ZR. 48 Kr. moneta honwencyynęg, 
19 ZR. 3o Kr. W. W. — JJXX. Grecko-ka- 
tulichiego Dekanatu Zbarazkiego, 137 ZR. 
W, W. — Dominiiom Szlachcihce, 25 ZR. 
W. W. — JJXX. Gr. Kat. Dekanatu Skałat- 
skiego, 94 ZR. W. W. — Dominiium Doro- 
fowka, 155 ZR. W. W. — Dowminiiun No- 
iowce, 10 ZR. W. W. — W Perekładowska 
dziedziczka części Kozowhi, 50 ZR. W. W. — 
Y Sozahska, dziedziczka części Rozowki , te 
R. W. W. — JW. Hrabina Starzynska dzie- 
dziczha Ostrowa, 20 ZR. W. W. —  Ducho- 
Wieństwo Gr. Kat. Dehanatu Podwołoczyskiego 
» ZR. moneta konwencyykha. — Dominitum 
Śnszczyn, 5o ZA. W. W. — Dominiium Ska- 
St, 4 ruble 30 kopieieh, i 1: ZR. W. W.— 
Dominiian Dołke, 16 ZR. W. W. — Domi- 
Nunn Myszhowiee, 13 ZR. W. W. — Domi- 
milan Czernielow mazowiecki wraz z Gmina, 
S5. ZR. W. W.— Dowiniinm Hłaboczek wiel- 
1» 81 ZR. W. W. — Dowiciiam Denisów, 
„0 ZR. W. W. — Dominium Podsmykowce, 
rubli. — Dowiniiem Borki, 94 ZR. W. W.— 
p Malinowshi Maudataryusz w Flowczu, 6 
ŚR. W. W. — Domialium Bogdanówha 1 
W. Cikbowski, Dziedzic Złotnik , 5 
Bzerw, zł, zł.tem, 10 rubli, i 35 ZR. W. W.— 
unijae Pekołów, 5 rubli 40 kopieiek, i 

` W. W. — W. Stanisław Mo- 

zie Berezowicy wałey 50 ZR. 

initam Zarwanica 8 ZR. W. W.— 

rów,5 ZR W. W. — Domi- 

e, t5 ZR. W. W. — Domi- 

10 ZR. W. W. — W Jəa 

„cięrząwca Seredyniec, 5 ZR. 
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W. W, — Dominiium Kuidiańce, 60 ZR. 
W. W. -— Duchowieństwo Gr. Kat. Dehanatu 
Tarnopolskiego, bo ZR. W. W. — Domie 
niium Klebanówka, 1 ZR. 40 Kr. monetą kon- 
wencyyną i 4 rubla 40 kopieiek. — Domi- 
niinm Zubow, 8 ZR. W. W. — Dominiium 
Grabowice, to ZR. W. W. — W, Franci- 
szek Dobrzynski, dziedzic Bogdanowki, 9o 
ZR. W. W. — Dominiium Draganówha, 13 
ZA. +5 Kr. W. W. Duchowieństwo Gr. 
Kat. Dekanatu Grzymałowskiego, 40 Kr. mo- 
neta końwencyyna, i 53 ZR. W. W. — Du- 
chowienstwo Gr. Kat. Dekanatu Trembowlan- 
skiego, 28 ZR. W. W.— W. Kazimierz Rud- 
nichi, dziedzie Mszanca, 6 czerw. zł, złotem:— 
W. Winceuty Baron Dalshi Administrator Łosz- 
niowa, 25 ZR. W. W. — W. SozanskiC. K. 
Kómornik graniczny Mikuliviechi, 15 ZR. 
W. w. Dominium Smolanka, 160 ZR. 
W. W. — Dominiinm Smykhowce, 5 czerw. 
zł. złotem. — Dominiium Romanówka, 2 czerw. 
zł. złotem. — W. Białecki, dziedzic Hryca: 
wiec, 2 ruble 5o kopieieh. — W, iwo Kra» 
szowski, dzierzawea Shałatski, 100 ZR. W. W —— 
W. Julianna Kraszowshka w Skałacie, 5o ZR. 
W. W. W. Onufry Walter dzierżawca 
Czernielowa niskiego, 15 ZR. W. W. — W. 
Tadeusz Jastrzębski dziedzie Czernielowa ma- 
zowieckhiego, 50 ZR. W. W. — W. Ladwi- 
hu Gaiecha dziedziczha Qehrymóowiec, 20 ZR. 
W. W. — W. Tyshiewicz dziedzic części 
'[erpitowhi, 20 ZR. W. W. — W, Trusz- 
kowski dzierżawca Skoryk, 3 rable. — W, 
Karól Zagorski dziedzie Kołodziowki, 30 ZR. 
W. W. — W. Antoni Cebrowshi dziedzic 
części Hułuszezyniec, 4 ZR. W W. — W. 
Krasicki , Uzierżawca Zerebek Szlachechich, 6 
ZR. W. W. — W. Ochochi dziedzic Wała- 
chówki, 6 ZR. W. W. — W. Keplicz, dzie- 
dziedzic Kretewiec 15 ZR. W. W. — Domi- 
niium Lubianki, 25 ZR. W. W. —: W, Ty. 
szarshi, dzierżawca Lubianeh 6 ZR. W. W.—.. | 
W. Kanski dziedzic Hołodeh, t0 ZR. W W— 
W. Solyom dziedzic Medyna, 7 rubli 50 ho- 
pieiek. — P. Macielinski Mandataryusz w Kle- 
banówce.6 ZR. W. W, — W. Jan Sozanshi 
dziedzic części Kazówki 20 ZA. W. W. — 
Dominiiam Kuidanee, 5 ZR. W. W — W 
Michał Garapich, dziedzie Cebrowa, 5o ZR. 
W. W. m= Dominiium Soszów, 42 rubli i a 


% 


ZR. W. W. Doeminiinm Palczyńce, 20 
ZR. W. W. —. Duchowieństwo Gr. Kat. De- 
kanatu Zarwanickiego, 5 ZR. W. W. — Urzęd- 
nicy Magistratualni Zbarazcy, 27 ZR. W. W.— 
Dominiium Stryiowka 30 ZR. W. W. — Do- 
mińiium Podhayczyki, 50 ZR. W. W. — Do- 
miniium Toustołag, t czerw. zł. złotem. 

Na utworzenie szkoły gmiuney w Jaż- 
łowcu ofiarował W. Wolański dziedzic Rze- 
piniec na nowo 6 rubłi śrebrnych. — Na 
uposażenie zaś szkoły gminney w miasteczku 
Zołyni w Cyrkule Rzeszowskim, ofiarował 
dziedzic tameczny, JW. Hrebia Alfred Potoc- 
ki, co rok po 25 ZR. monetą Kkonwencyyna, 
tudzież po 1 korca pszenicy i po 3 korce ży- 
ta, niemniey zbudowanie własnym kesztem bu- 
dynka szkolnego. Na tenże sam cel ofiarowa- 
ła tameczna mieyska Gmina Chrześciiaeska, co 
rok po 25 ZR. W. W.; JX. Bonifacy Pisnl- 
ski Pleban Zołyński podobnież co rok po 25 
ZR. W. W.; a Gmina wieyska Żołynska, tah- 
że co rok po 9q korcy żyta. — Ces. Król. Rząd 
kraiowy ma ukontentowanie pochwalić publicz- 
nie te czyny pożyteczne. 


Wiadomości zagraniczne. 


S. Domingo. 


Według listów z Jamaiki zdaie się że 
Christophe czyni zamachy przeciwko na- 
stępcy Pethiona. Ostatni zdaie się sprzyiać 
handlowi Angielskiemu. 


Wielka Brytaniia. 


O ukończonych iuż wyborach w starem 
mieście Londynie (City) mamy jeszcze do- 
nieść nieco iako dodatek. Dopóki Starszy 
gminny Thorp, miał tylko o kilka głosów 
więcey od Starszego gminnego Curtisa, pa- 
nowała powszechna obawa w zgromadzeniu. 
Co pół godziny pytano się o książkę kreseb 
(polls) i obnoszoną ią w podsienin. Gdy 
Thorp miał o 42 głosów więcey niż Curtis, 
przymecowano do żerdzi książkę kresek (poll) 
z podpisem: „bardzo iestem konteat z obec- 
nego położenia rzeczy.* (Curtis użył tych 
wyrazów gdy zbił reformę Parlamentu). Zgro- 
madzenie wydawało radosne okrzyki. „Billyi* 
„,(Williamie) zawołana ; „nie martw się! pose- 
łay po Doktora Słopa, aby wygotował dla 
Ciebie nadgrobek.* (Doktorem Siep zna- 
nym z Tristram Shandy nazywaia Doktora 
doddarta który w dzienniku przez siebie wy- 
„awanym , utrzymywał gorliwie stroaę P. Wil- 
liama Curtis.) Maóstwe napisów poprzybiia- 
no w podsieniu na ścianach, i rozpostarto w 
górę czarna krepę wyraźnie przed obliczem 
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Curtisa, przyczem ieden z motłochu wykrzy” 
kiwał: „Williamiel Siódmy dzień jest t° 
dzien feralny!« Inni utrzymaiący stronę COUT 
tisa, darli Afisze poprzylepiane, i żerdz p°” 
gruchotali. O godz. pół de trzeciey pokonano 
Curtisa i przymuszony był opuścić widownię 
wyborową. Wood towarzyszył mu aż do Iz- 
by niższey. Pomiędzy licznemi objerączaml 
którzy przyszli głosować za Thorpem p®% 
strzegano wiele osób słabowitych, którzy, zda* 
wało się wyraźnie, żę dla tego właśnie p% 
opuszczali swoie łożka, a niektórzy z nich Ka" 
zali się nawet w łektykach pozanosić na W: 
downię. Skoro tylko zdawało się zwycięztwo 
przeważać na stronę Thocpa, payżywsza ra- 
dość, okryła wszystkich twarze, bez wszelkie: 
go iednakże trynmfu dnmy, pomimo, że by 
tak wielki nacisk ladu, iakiego ieszcze niew! 
dziano. O zakończeniu kreskowania uwiado* 
miono d. 25. Czerwca o godz. 4ley, co przyięto 
z okrzykiem powszechney radości. Cztery obra 
ni kandydaci mieli mowy dziękczynne. W 0o90 
rzekł; iż go niezmiernie cieszy skutek wybo- 
rów, nie dla osobistego interessa, ale dis 
powszechnego, iako teź i dla tego, że sprawa 
Ludu odniesla zupełne zwycięztwo. Tb. wil- 
son oświadczył między innemi, że w skutku 
niepodległości, którey się dopomina, zacho- 
wuie sobie prawo głosowania za Ministrami 
lub przeciwko onymże , iak mu iego przeko” 
nanie zadyktuie; że nie będzie nigdy pohlaski- 
wać ich humoróm, ale będzie ich wspierał ; 
ieżeli się to zgodzi z iego zdaniem, chociaż 
by się nie miało zgadzać ze zdaniem publicz 
ności. | swistano i wołano także: Słuchaycie go: 
W aithman podziękował obieraczó:n, że prze% 
pokonanie wpływu, który mieli Ministrowie do 
wyborów , obalili olbrzyma Goliatha. To po” 
dobało się. Thorp oświadczył: że zwycięztwo 
swoie, nie przypisuie zasługóm osobistym» 
ale iedynie przywiązaniu się swoiemu do zasA 
wolnosci, i gorliwości swoiey względem praw 
Ludu. Lud zaciągnął w powozach Wooda! 
Thorpa, i Waithmana do domu; Wail- 
son będąc mniey znanym, wyszedł nieznacz* 
nie. Waithmann spotkał Xięcia Sussex, * 
wysiadł z powozu dla przywitania go. Xiażę 
ścisnał go za rękę i okazał radość że został 
wybranym. Każdy chciał podać rękę Waith- 
manowi; kilka razy mało co go nie wycia 
goęli z poiazdu. Wszystkie sklepy były zam- 
knięte, niezinierue imuóstwo Ludu ciągnęło “ 
tę i owę stronę, a między tem, kilka t 
Damn postroionych. 'Każdy ubrany ' 
dzień świąteczny, a odniesione 
święcono iako uroczystość Ludv 

Według naynowszych wiat 
dynu pod d. 27. Czerwca, 
miał P. Murray Maxwell i s 


że jeszcze przed ukohczeniem wyborów, nka- 
że się ra wico eni; ale pospólstwo dopuściło 
SIĘ znowu drugiego bezprawia. Zgraia wścięk- 
tego motłochu, napadła na P. Gilberta Bla- 
ne lekarza Kapitana Maxwella, który włas- 
nie wyjeźdzał z domu, dla odwiedzenia cho- 
tego, Obrzucono błotem karęte, w którey ie- 
Chał, ön zaś doznał szyderstwa i obelgi. 

, „Dla zbicia dręczczących i krzywdzęcych 

Wieści, które rozszerzaia przeciwnicy Kapita- 
la Maxwella po wszystkich domach w L o n- 
dynie; połączyła się znaczna liezba Office- 
tów marynarki. Królewshiey wszelkiego sto- 
Puia, celem potwierdzenia pisnem formalnėm, 
Że żadnego z Członków swoich, nie kochaią i 
Nie szacuią tak powszechnie, iah P. Murraya 
Maxwella a to przez zacność charakteru 
lego i łagodność obyczaiów. 
P. Ellis oświadczył d. 27. Czerwea, że 
Kapitan Maxwell dalekim będąc, dać się 
Ugiac spiskowi i napadom przeciwników swoich 
Owszem gotów iest, skoro mu siły dozwola 
liazać się znowu na widowni wyborowey 
(bustings). 

P. Bruce (który iak wisdomo, figuro- 
wał w historyi ucieczki Lavaletta) rzekł, 
1ż ieżeli się nie ukaże Burdett na widow- 
ni, nie będzie to skutkiem ważenia sobie lek- 
ce obieraczów , ale iedynie, aby nie wpadł 
W sprzeczność z zasadami swoieini. Mówca, 
Po nayprzesadnieyszych pochwałach swoiego 
klienta przeszedł de. naydokuczliwszego szy- 
derstwa obrócońego przeciwko iego twspółza- 
Otnikowi. „Któż to iest, rzekł; ów Samuel 
Romilly, o którym tyle rozprawiaią ? po- 
dobnym iest d» Aviołów, których chwałę gło- 
Szą bez przestanku, a których nigdy nie wie- 
dziemy.“ Naygwałtownieysze pocishi, na Lorda 
Castlereagha i Lorda Sidmontha koñ- 
czyły iego panegiryk dla P. Franc. Burdet- 
ta gdzie przydał ieszcze następuiace słowa: 
„Tak, pomimo wszystkich KXiążąt krwi, pomi- 
mo Arcybiskupów, Xięży, Dyakonów, pomimo 
kościelnego, który Amen powtarza; o™o zgo- 
łą pomimo wszystkie filary Rządu, potrafi lud 
przysporzyć zwycięztwo dla owych- wielkich 
zasad, które ntworzyły Anglię chluba dla 
Świata. (Oklaski, świstanie i głośny śmiecb 
dały się słyszeć przy tym zakończenia iego 
Bow” 


Francya. 
przyiechał do Paryża 
» »ssystencyi Iliszpan- 


r Pułkownika Free- 


me gris (Człowiek 
‘Je: „Sprawa która 
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miał antor i wydawca pisma homme gris 
w sądzie Polićyi poprawczey, przeszkodziła 
dalszemu ciagowi tego pisma. Dobrzy Oby- 
watele, nie zwatpiaią nigdy w sprawie pu- 
bliczney ; przy nadchodzących wkrótce wybo- 
rach, iest szczególniey rzeczą ważns, bronić 
nasze polityczne rękoymie, i obiasnić zdanie 
publiczne względem tego co się około nas 
toczy. Pismo Homme gris wychodzić bę- 
dzie znowu od dnia dzieyszego maiac nie- 
równie cechę konstytucyyna i niepodległą a 
to według planu nowego i pod zarządem no- 
wego Redaktora. Pomimo wszelkich niebez- 
pieczenstwi grożących przez systema wykłada- 
lace (interpretative), powtarzać będzie 
nieustannie : „Czyń co iest twoia powinnością 
u potćin niech się dzieie , co chce.* 

Królewski Sąd w Paryżu drugiey Inu- 
stancyi potwierdził d. 29. Czerwca, wyrok 
Sądu Policyi poprawczey , wydany przeciwko 
P. Fievee. 


Zjednoczone Niderlandy. 


Dnia 20. Czerwca założono uroczyście 
kamień węgielny de-twierdzy Nieuport. „Ta 
posada, przeznaczona iest na ważną warów- 
nię dla swego położenia nad granica Fran- 
cnzką. 


Włochy. 


Według doniesieh z Rzymu odprawił 
wjazd swóy dnia 21. Czerwca nowy Senator 
Rzymski Xiąże Tomasz Corsini z wielką 0- 
kałością i obiał uroczyście swóy urząd w Ca- 
pitolinm. 

Dzieńnix Rzymski (Diario di Roma) 
z dnia 1. Lipca umieścił co następuie: „Ga- 
zela Lugahska (Gazetta di Lugano) pisze 
w numerze 23, że księgarz Londyński C ol- 
burn posiada rękopisn Kięcia Canino (Lu- 
cyana Bonapartego), i że ten pamiętnik 
wyydzie drakiem w ięzykach Hrancuzkim i 
Angielskim. Pomieniony Xiąże upoważnił nas 
do sprzeciwienia się owemu artyknłowi. Nie 
ma albowiem żadnego takiego pamiętnika, a 
gdyby iaki istniał, Xiąże iako Poddany Oy- 
ca S. za nadto zna obowiązki swoje, aby co 
takowego miał kazać drukować bez poprzed- 
niczego pozwolenia swoiego Monarchy. Arty- 
kuł Lugański iest zgoła bayhą bezzasadną, 0 
którey Xiąże Publiczność przestrzedz pragnie.“ 


Ni 
Zdanie sprawy P. Berga, Posła na Sey- 
mie Niemieckim, względem przedrakowy- 


wania książek. 


X 2 


em ce y. 
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Ze wszech miar zachodzi wielha różnica 
zdań o zagadnieniu, czyli przedruhowywanie 
prawnem iest albo nieprawnem ? Jedni poczy- 
tuia go za kradzież i oszustwo; inni zaś nie 
mpatruią w niem nic innego, iak tylko prawne 
używanie nabytey własności, iak tylko sposób 
rozkrzewiania pświaty i tamę „przeciwko mo- 
mopołiioim książkowym tudzież przeciwko zby- 
żteczney chciwości zysku; a ieszcze inni trzy- 
maia się cliwalebney drogi pośredniey i po- 
ezytuią przedrukowywanie książek luLoć za 
niesłuszne zawsze, a częstokroć i za bardzo 
szkodliwe, iednakowoż według ścisłey słusz- 
mości za pozwielone. Liczba głosów, powaga 
głosuiących, ważność pohsdek , wszystko to 
zdaie się rozstrzygać przeciwko przedrakowy- 
waniu bhsiążeh. Feder, Pütter, Kant, a 
.późniey Becker, Gauz, Graeffe i inni 
pokonywali go dzielnym orężem Naydowceip- 
nieysi z iego obrońców, Knil te i Reima- 
rus nie zaprzeczaią przesw «9 niezgodao- 
ści z moralnością. Deputowani księgarzy Nie- 
anieckich wyłaszczyli krótko i stosownie po- 
budki obopólne w prośbie swoiey podanży 
w/Wiedniu. Odwołnię się do tego, ponie- 
waż wskązanie zdan rozmaitych dostatecznein 
jest dla cela ninieyszego, gdzie tylno o to 
rzecz idzie, ażeby wskazać wpływ tey różno- 
ści zdań do prawodawstwa, Uznania wew- 
nętrzney bezprawności przedrukowywania 
ksiażek, zdaie się czynić zBytecznym osebny 
zakaz onegoż; ponieważ stosownie do. tego 
Włsdza sądowa iuż według powszechnęgo 
prawa powinności swoiey dopełnić musi, Tah 
też postępowano zawsze w wielu Pa istwaeh 
Niemieckich, i podobnychże zasad trzymały 
się Sady Niemieckie wyższe i niższe; jak wia- 
domo po. części z zbiorów przypadków praw- 
mych i innych pism podobnych. Tymczasem 
prawo wyrażne uchyla przecież naypewniey 
wszelha watpliwość, i zapobiega wszelkiey 
zdarzyć się mogacey zmienności zwyczaiów 
sądowych. Uznawszy wewnę*rzną łezpraw- 
mość przedrukowywania i przyiawszo ią za. 
zasadę prawodawstwa, p viniexby mastąpić 
zakaz nie inny, iak tylko powszechny i 
bezwarunkowy. A przecież nie w .ednem 
prawodawstwie potępiaiacem przedrukowywa- 
nie, znayduie się wyiątek szaouiiwy nakiadz- 
twu zagranicznemu, kióre vyddanżm 1est 
bezwarunkowo na łup dowolności przedruko- 
wywacza |! Jakże to sobie m=* , sytłoma: ? 
© związhn, który wiademosci między wsuyst 
hiemi Ludami kotarzą i utrzymnią rozumie się 
zapewne naypierwey i nayceiniey; co mówi 
Cicero: „Qui autem civium rationem. dicunt ba- 
bendam., sxternorum negant, bi dirtmunt communem 
humani generis societatem, qua sublata beneficentia , 


liberalitas , bonitas, juséitia `jundstus tolituy: qW, 
qui tollunt, etiam adversus deoc immoyiales Imp” 
judicandi sust: ab iis enim constiintam inter bumi- 
nes societażem evertunt. Sprawiedliwosc należy 
dla cudzoziemców tak dobrze iaho i dla hra- 
iowców. Jeżeli przedrakowywanie iest kra- 
dzieżą > htóryż Rzad dozwali okradać cudz0* 
ziemców ? Atoli zważyć należy; nayprzód , że 
taw, gdzie żadna nie wyrządza się krzywda» 
także i zakaz byłby niestosowny ,. przezc0 
też zawsze trzymano się tey zasady, Że w ira" 
iach, do których nie rozciągają się speliulącye 
zagranicznych, księgarzy, przedraukowywanić 
ich dzieł naktadowych- zabrenionem nie jest i 
p: wtóre , że ieżeli Państwa zagraniczne, tylko 
własnych mieszkańców swoich przeciwko prze” 
Grukowywanin bronią, wywzsieńinienie .5i% 
iest rzecą sprawiedliwą ; nskoniec, że nie ie" 
dne, osobliwie dawnieysze prawodawstwa 
chwieią się w rozsirzygnienin, «zyli przedru* 
kowywanie książek za bezprawie, alboli też 
za samą tylkó niesłusznosć poczytywać nale- 
ży. W wszystkich taħich przypaiásch mogę 
tymczasem przywiłeie przeciwko præedruko~ 
wywawiu przykosić wielkie herzyści dła cu 
dziemców. Jeżeli przedrukowywanie poczy- 
tuje się wprawdzie za prawne i dozwolone 
samo przez się, lecz za niesłuszne albo szoli- 
we w powszechności, alboliteż za obole raze 
naówczas ianiemana wolność naturalua ograni- 
cza się wprawdzie przez zakaz, iednakowoŹ 
zazwyczay złagodzacemi wsrunkami.dążacemi pO 
naywięfszey części do położenia tamy wyłączney 
własności iakowego dzie „ nekiadowego przez 
ograniczenie iey albo na pewne lata, albo na 
przeciąg życia autora. Jeżeli- -prze.łrukowy” 
wanie poczylu.: się za dozwa'nne i nieszko* 
dliwe, lub. nawet wcale za pi steczńe, nie 
może mu wprawdzie odiu 'wiona dż prawna, 
opieka; atoli pieczołowi-os. Rządu stara się 
ə ustanowienie nieiakiev słoszney równowagi 
między nahładca pierwotnym a podsuniętyla . 
dla czego przet* autorowi jisma: iza . cê 
lub iego zastępcy nieodmavia się przynay- 
gniey patentu na wynalazek, czyli przy- 


Fvileiu na pewny przeciąg czasu. Prawodaw= 


stwo dozwalaiace przedrukowywania Ms'ażek" 
może wspierać się na mylnych wic kach 
Osobie prywatney mie bron! „iest źzdać od- 
miany prawa, każdy powirien toli czcić pra” 
wo isinace, a, przeto © przzste mi S%winiać 
przedrukewywacza o  bezpiawie, syta 
czynności w Kraiu nozwolone” 
go wyrzutami, na kioreby ir 
praw zasingiwał, lub w” * 
wę Oby watelska, iakożh: 
od poważenia w zdania 

(Dalszy cią, 
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